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Julian Makowski:  „ O r g a n i z a c j a  N a ­
r o d ó w  Z j e d n o c z o n y c h " .  W ar-

i szawa 1946. Państw ow y In s ty tu t W y­
daw niczy, str. 32.

L ud w ik  Ehrlich: „ K a r t a  N a r o d ó w  
Z j e d n o c z o n y c h " .  K raków  1946. 
N akładem  Księgarni S tefana Kamiń- 
skiego, str. 119.

A n to n i  Peretiatkowicz:  „ K o d e k s  P o ­
l i t y c z n y " .  1946. Spółdzielnia W y ­
daw nicza „C zyteln ik", str. 155.

Cezary Berezowski:  „ O r g a n i z a c j a  
N a r o d ó w  Z j e d n o c z o n y c h “. Lu­
blin  1946. N ak ładem  T ow arzystw a 
N aukow ego K atolickiego U niw ersy te­
tu  Lubelskiego, str. 31.

W ym ienione w yżej, w kolejności u- 
kazyw ania się, prace praw nicze n a  te ­
m at O N Z  w yczerpują  całość polskiej 
li te ra tu ry  praw niczej, ogarn iającej ten 
doniosły tem at. N azw iska autorów , 
najw yb itn ie jszych  w Polsce w ykładow ­
ców praw a m iędzynarodow ego, są n a j­
lepszym  dow odem  wagi, jak ą  polska 
nauka praw a m iędzynarodow ego p rzy ­
w iązuje do O N Z . N ie będziem y tu  o- 
m aw iać szczegółowo tych  prac. Celem 
n iniejszych uwag je s t w skazanie na te 
niezaspokojone potrzeby, k tó re  u ja ­
w niają w szystkie pow yższe prace. Do 
szczegółowej zaś ich analizy  jeszcze 
powrócim y.

P raca prof. dra Juliana M akowskiego 
pojaw iła się z da tą  1946 roku ze wzglę­
du na  trudności w ydawnicze. Brzmi to 
paradoksalnie, zw ażywszy, że jęd rny  
kom entarz prof. M akow skiego zaw arty  
je s t na 32 stronach  małego form atu. 
Jest to  sam  kom entarz, gdyż tekst K ar­
ty  N arodów  Z jednoczonych  przetłum a­
czony przez prof. M akow skiego ukazał 
się n ieste ty  oddzielnie w „Z biorze D o­
kum entów ",. n r  1, z w rześnia 1945 r. 
W ydaw nictw a tego, kierow anego w y­
traw ną ręką prof. M akowskiego, nie 
m ożna n ies te ty  nabyć w księgarniach.

Prof. d r Ludwik E hrlich w ydał swoją 
pracę w szczęśliwszych w arunkach. Z a­
w iera ona zarów no tek st K arty  N aro­
dów  Z jednoczonych  jak  szczegółowe 
kom entarze, jak  w reszcie Szereg uwag 
opartych  na dodatkow ych protokołach 
urzędow ych angielskich.

Prof. A. Peretiatkow icz daje  w swo­
im „K odeksie Politycznym " sam tekst 
K arty  N arodów  Z jednoczonych , tłum a­
czony z języka rosyjskiego- I ten tekst 
ukazał się bardzo późno ze względów 
w ydaw niczych, a znacznie wcześniej 
został udostępn iony  przez prof. Pere- 
tiatkow icza asysten tom  i słuchaczom 
U niw ersy tetu  Poznańskiego.

Prof. Berezow ski daje  sam kom en­
tarz, u ję ty  bardzo szeroko i bardzo in­
teresująco.

T e  cztery  prace czołow ych znawców 
praw a m iędzynarodow ego nasuw ają je ­
dną, u p artą  myśl. N auka polska z tr u ­
dem  przeciera sobie drogę do naw iąza­
nia kon tak tów  zagranicznych, pozryw a­
nych przez w ojnę. W  zakresie praw a 
m iędzynarodow ego w szystkie wysiłki 
nauki polskiej to  po prostu  w bijanie 
gwoździ gołą pięścią. Polska nauka p ra­
wa m iędzynarodow ego pozbaw iona jest 
na jbardzie j prym ityw nych  narzędzi, 
k tó re  um ożliw iłyby je j naw iązanie kon­
tak tu  z tym , co już w języku potocz­
nym  określa się jako budow anie now e­
go ładu m iędzynarodow ego. N a pięć 
au ten tycznych  tekstów  K arty  N arodów  
Z jednoczonych, do ta rły  d o tąd  do Pol­
ski dwa, to  znaczy angielski i rosyjski. 
N a trzy  dokonane d o tąd  w Polsce tłu ­
m aczenia K arty  N arodów ' Z jednoczo­
nych ani jcd.no nic jes t oparte  na kon­
fron tac ji różnych tekstów  au ten tycz­
nych. N ie potrzeba być znaw cą prawa, 
ażeby zrozum ieć, jakie  są skutki tego 
stanu  dla nauki polskiej. W reszcie trz e ­
ba dodać, że w biblio tekach uniw ersy­
te tów  polskich półki przeznaczone na 
przedw ojenne i w ojenne prace z dzie­
dziny praw a m iędzynarodow ego świecą 
pustkam i. N ik t się do tąd  nie zatrosz­
czył o postaw ienie na tych  półkach bo-
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Ja j kilku zasadniczych prac zagranicz­
nych, um ożliw iających w gląd w m echa­
nizm nowego ładu praw nego w świecie.

N a przełom ie la t 1946/47 sporządzono 
'v Polsce bilans w ydawniczy. W  tym  
bilansie nauka praw a publicznego re ­
prezentow ana jes t zaledw ie k ilkunasto­
ma arkuszam i druku. T ej gorzkiej p raw ­
dy nie mogą osłodzić wysiłki różnych 
"wydawnictw periodycznych, zm ierzają­
ce do poruszania tych  tem atów . Polski 
ruch w ydaw niczy odczuw a boleśnie 
brak pozycji z dziedziny praw a pu­
blicznego, a zw łaszcza praw a m iędzy­
narodowego. N a  tym  odcinku otw iera  
S'Ę szeroko w dzięczne pole do pracy 
dla takich  in s ty tuc ji jak  U N E SC O . 
O dpowiednie w ładze pow inny tu ta j w y­
kazać żywą i skuteczną in icjatyw ę. N a 
tym  odcinku jes t rów nież m iejsce do 
Wykazania żyw otności T ow arzystw a 
Przyjaciół O N Z , k tó re  podobno już 
w Polsce pow stało.

1 jeszcze jedna  uwaga. Szereg spe­
cjalistów  polskich z dziedziny praw a 
międzynarodow ego przebyw a poza gra­
nicami Polski. P racu ją  oni w krajach , 
których myśl stanow i podstawię K arty  
N arodów  Z jednoczonych. W olno p rzy ­
puszczać, że ci praw nicy polscy wr n a ­
leżyty sposób w ykorzystu ją  czas i te  
możliwości tw órcze, jakie sto ją  do ich 
dyspozycji zagranicą. T o  przekonanie 
napawa nadzieją, żc n ie jedna praca pol­
ska z dziedziny praw a m iędzynarodo­
wego pow stała, względnie pow sta je  na 
uniw ersytetach zagranicznych i w róci

0 k ra ju  w raz ze swym tw órcą.

dziedzinie na jżyw otn iejszych  za- 
fiadnień praw a m iędzynarodow ego na- 

a polska, jak  w ynika z pow yższych 
u'vag, jes t p rzykładem  niespożytych 
"ysiłków , jak najlepszych  zam iarów  
~~~ ale i jak  na jbardzie j zaw iedzionych 
nadziei. Polska nauka praw a m iędzy­
narodowego wola o na jbardz ie j prym i- 
ywne narzędzia dla swej p racy — wola

0 dokum enty!

A lfons  K lafkowski

Bogumił K rygow ski , Stanisława Zaj-  
chowska:  Z i e m i a  L u b u s k a .  O pis 
geograficzny i gospodarczy. Poznań
1946. W ydaw nictw o In s ty tu tu  Za- 
chodniego, str. 287 z m apam i i tab li­
cami.

K siążka om aw iana sk łada się z dwóch 
części: ogólnej, za jm ującej m niej w ięcej 
iU objętości, i znacznie obszerniejszej, 
szczegółowej, w ypełn iającej resztę t r e ­
ści. W  części ogólnej omów iono w ła­
ściwości podłoża (stosunki geologiczne, 
rzeźbę, hydrografię), w arunki k lim aty ­
czne, podziały  gospodarcze (gleby, lesi­
stość, bogactw a m ineralne, drożność), 
stosunki ludnościow e, charak tery stykę  
m iast i. ich ludności oraz wsi i ludności 
w iejskiej. Część szczegółowa zawiera, 
przegląd powiatów ' w edle schem atu: 
1. opis fizyczny, 2. kom unikacja, 3. lud­
ność, 4. m iasta, 5. wieś.

P rzez „Z iem ię L ubuską" rozum ieją 
au to rzy  — niezgodnie z h istorią, lecz w 
myśl coraz bardziej u trw alającego się 
zw yczaju •— obszar sięgający daleko 
poza h is to ryczną „Z iem ię Lubuską", 
obejm ujący  14 pow iatów  Z iem  O dzy­
skanych, w kraczający  na południu  w fi­
zjograficzny Śląsk, a na północy w Po­
morze, łącznie ok. 11.500 km 2. M ożna 
dyskutow ać, czy tak  przypadkow o skle­
jony  obszar należy pojm ow ać jako  ca­
łość, czy w dodatku  wolno go obejm o­
w ać nazw ą s ta rą  i czcigodną, ale d o ty ­
czącą obszaru znacznie m niejszego, ści­
śle określonego, częściowo w ychodzące­
go poza obszar w  książce opisany. Pó­
ki jednak  k toś czegoś lepszego n ie 'w y ­
myśli, m usim y się pogodzie z autoram i 
co do zakresu  stosow ania te j nazw y 
narzuconej przez konieczność życiową.

G ranicę zachodnią tak  p o ję te j „Z ie­
mi L ubuskiej" na całej niem al długości 
stanow i N isa Łużycka i O dra, w scho­
dnią — granica Polski z ' 1939 r., po ­
łudniow ą — południow e granice pow ia­
tów : gubińskiego, krośnieńskiego, zielo­
nogórskiego i babim ojskiego, północną
— północne granice pow iatów : gorzow ­
skiego, strzeleckiego, trzcianeckiego i 
pilskiego.
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